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JW  fO O . W e  W t o r e k  dnia 17. S ierp n ia . 1841.

Wiadomości krajowe.
^  B e r l i n a ,  dnia 13. Sierpnia.

PI. Pan raczył najłaskawiej Sw em u Pełna-* 
m ocnikowi przy kommissyi w ojskowćj przy 
związku Rzeszy Niemieckiej, Pułkow nikow i 
od sztabu głów nego, R a d o w i t z ,  dać order 
orła czerwonego 2 kłassy z liściem dębowćro.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Sierpnia.
N. Pan rozkazać raczył: Naczelnika w ydz. 

w  Najwyższej Izbie O brach. Radcę honoro­
w ego Aleks. Ł aw rynow icza; Tłómacza przy 
radzie Gub. Kietec; Adama P ragert, i L)ye- 
taryusza w  Kancel. Ko. R. S. W . i D. Teof. 
Łochow skiego podnieść 1go do rangi A sseso 
M  *6' * . °»tatnich do rangi I4tćj kl.

JO . X. Namiestnik onegdaj w rócił do W ar­
szawy.

(Dalszy ciąg U staw y dla Instytutów  Nauko­
w ych  Pryw atnych guw ernerów  i nauczycieli
dom ow ych w  K rólestw ie PoJskidm .}  R o z ­
d z i a ł  i f .  O  guw ernerach i nauczycielach 
dom ow ych. §. 37. Zajmujący się w ychow a­

niem dzieci w  domach pryw atnych, dzielą się 
na: guw ernerów  wyższych, guw ernerów  niż­
szych i nauczycieli początkowych. §. 38. 
W  obowiązki ustanowione obecnie mogą 
wchodzić osoby każdego stanu, skoro tylko 
dopełnią w arunków , niniejszą U stawą prze­
pisanych. $. 39. Osoby w chodzące w  obo­
wiązki guw ernerów  albo nauczycieli domo* 
w y cb , pow inny: 1) w yznaw ać religią chrze- 
śdańską; 2) być poddanemi Cesarstw a albo 
K rólestw a, jeżeli chcą korzystać z praw  i pre­
rogatyw  pow ołaniu ich nadanych; 3 )  obok 
gruntow ćj znajomości w ybranej nauki, posia­
dać wszelkie w arunki moralności nieskaziteł- 
nćj. §. 40. Stopień guw ernerów  i nauczycieli 
dom ow ych otrzymać mogą i zagraniczni p od­
dani ; lecz nie zostawszy poddanymi C esarlw a 
lub K rólestw a, nie korzystają z p raw  i p rero- 
8*tYW,. tem u pow ołaniu zapewnionych. — 
O  różnicy stopniów  ustanow ionych dla osób 
zajmujących się w ychow aniem  dzieci w  do- 
niac"  Pryw atnycb. §. 41. Osoby żyezącc 
w ejść do^dornów pryw atnych, celem w ycho­
wania dzieci, obowiązane na zasadzie Ustawy 
niniejszćj otrzym ać jeden ae stopni, w  arty­
kule 37 wym ienionych. §- 42. G uw erneram i 
wyższymi nazywają się, ci którzy udzielają 
nauk w  zakresie kursu gimnazyalnego; guw er­
neram i niższymi c i, którzy udzielają nauk,
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w y k ła d a n y c h  w  szko łach  o b w o d o w y c h ;  n a u ­
czycie lam i zaś p o c z ą tk o w y m i ,  ci k tó rzy  uczą 
p r z e d m i o t ó w ,  w e d łu g  p lanu  szkół e lem e n ta r -  
n y ch .  §. 43. S top ień  g u w e r n e r a  w y ższ eg o  
p rz y z n a je  się w y łą c z n ie  ty m ,  k tó rzy  uko ń cz y  
w s z y  z u p e łn y  kurs  nauk  w  zak ładach  w y ż ­
szych n a u k o w y c h ,  z łożą ex a m e n  z zaletą i o- 
t r z y m a w s z y  a l tes ta t  z ty tu łe m  s tuden ta ,  a lbo  
p a te n t  na s topień u c z o n y ,  od  jednego  z U n i ­
w e r s y t e t ó w  ro s sy jsk ic h , o św ia d cz ą  życzenie 
z a jm o w a n ia  się edukacyą w  d o m a c h  p r y w a  
tnych .  D o tejże kategoryi zaliczaią się zaszczy­
cen i s topn iam i uczonem i w  Akadem ijach  D u ­
c h o w n y c h ,  jeżeli po  o t r z y m a n e m  u w o ln ie n iu  
o d  w ła d z y  d u c h o w n e i ,  zecłicą się pośw ięc ić  
d o m o w e m u  w y c h o w a n i u  dzieci. D o  s topnia  
g u w e r n e r a  n iższego m ają  p r a w o  c i ,  k tó rz y  
ukończyli  z zaletą k u rs  nauk  w  kursach  d o ­
d a tk o w y c h  w  W a r s z a w ie .  S to p ień  zaś n a u ­
czycieli p o c z ą tk o w y c h  udziela się ty m ,  k tó rz y  
ukończyli  ku rs  nauk  w  Ins ty tuc ie  nauczycie li  
e le m e n ta rn y c h .  § 44. S to p n ie  w y m ie n io n e  
w  p o p rzed za jący m  ar ty k u le  m ogą  być  p rzy-  
zna  w a n e  i ty m ,  k tó rz y  pob ie ra li  nauki w  in ­
n y c h  I m jy lu t a c h  C e s a r s tw a ,  a lbo  K ró le s tw a ,  
jeżeli złożą p rzep isany  na ten  koniec  exam en  
i okażą się g odnym i zaufania R ządu . §. 45. 
D y m issy o n o w a n i  nauczycie le  in s ty tu tó w  n a u k o ­
w y c h  r z ą d o w y c h ,  k tó rzy  p rzynajrnnić j  lat t rzy
z o s t a w a l i  w  s ł u ż b i e ,  m a j ą  p r a w o  z a j m o w a ć  
się w y c h o w a n i e m  dzieci w  d o m a ch  p r y w a ­
tn y c h ,  jeżeli o trzym ają  p rzep isane  u p o w a ż n ie ­
n ie  i s to p ie ń ,  o d p o w ie d n i  s to p n io w i  zakładu 
n a u k o w e g o ,  w  k tó ry m  byli nauczycie lam i. 
§. 46. G u w e r n e r o w i e  i n au c zy c ie le ,  p ró c z  
w y k ła d a n y c h  p rzez  nich  n au k ,  m o g ą ,  p od ług  
uzn a n ia  r o d z i c ó w , uczyć ich dzieci sztuk i ta ­
l e n t ó w ;  lecz w y łą c z n e  nauczanie  sam ych  sz tuk  
i t a l e n tó w  nie nadaje  żadnego p r a w a  do  s to ­
pn i i p r e r o g a ty w y  niniejszą u s ta w ą  o z n a c z o ­
n y ch .  — O  exam inach . §. 47. E x a m e n  na 
s top ień  g u w e r n e r a  w y ższ eg o  i n iższego , o d ­
b y w a  się w y łą c z n ie  w  kom itec ie  exam inacyj-  
n y m  w  W a r s z a w i e ,  na s top ień  zaś n a u c z y ­
ciela p o c z ą tk o w e g o ,  p rzed  Radam i g im n a z y ó w  
g ubern ia lnych .  §. 48. Ż y c z ą c y  o t rzy m ać  s to­
p ień  nauczycie li  p o c z ą tk o w y c h ,  m o g ą ,  za 
w y rz e c z e n ie m  K u ra to ra  O k rę g u  N a u k o w e g o  
W a r s z a w s k ie g o ,  d la  p rzyczyn  na u w a g ę  za­
s łu g u jący ch ,  składać e x a m e n  na pos iedzen iu  
nauczycie li  szkoły  o b w o d o w e j .  §. 49. Ż yczą­
cy  o trzym ać  s top ień  g u w e r n e r ó w ,  a lbo  n a u ­
czyciela  d o m o w e g o ,  zgłaszają się do  Prezesa  
K o m ite tu  E x am in ac y jn eg u ,  a lbo  do  D y re k to ra  
G i rn n a z y u m .G u b e rn ia ln e g o ,  s tó so w n ie  d o s to -  
p n ia ,  o jaki się s ta ra ją ,  do łącza jąc  ś w ia d e c tw a  
z  usposobien ia  n a u k o w e g o  i m oralności.

( D ulszy  ciąg asląpi.)

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 5. Sierpnia.

P r z e z  rozkaz dzienny  Cesarski z  dn ia  17. 
L ipca m ian o w an i: N acze ln ik iem  środka  linii 
K aukazsk ić j  zostający p rz y  3  o b w o d o w y m  
K o rp u s ie  jazdy liczący się w  arty l le ry i  G e n e -  
ra ł - m a jo r  S okołow  2 na miejsce G en e ra ł  m a-  
jo ra  P iria t ińsk iego , k tó ry  zalicza się do  armii.

20. L ipca  w y je c h a l i  do  W a r s z a w y  P. M in i­
s te r  S e k re ta rz  S ta n u ,  K ró le s tw a  Polskiego, 
G z ło n e k  R ady P a ń s tw a ,  R adzca  T a jn y  f u r -  
k u ł ł ,  N acze ln ik  o ddz ia łu  R ance l la ry i  Sekreta*  
ry a tu  S ta n u ,  R adzca S tanu  N a d z w y c z a  ny, 
S zam b e la n  xią£ę G ie d r o y ć ,  u rzę d n icy  tegoż 
S e k r e ta ry a tu ,  H adzcy Kolieg. h rab ia  K u tu z o w  
i S w id e rsk i  i zostający p rz y  M inistrze  S e k re ­
ta rz u  S ta n u ,  jako P re z y d e n c ie  kom m issy i do  
r e w iz y i  i ułożenia  p r a w  K ró l e s tw a ,  Assessor 
K olieg .  P ła ta n o w .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7. S ierpnia .

R ada okręgu  Marsy lijskiego u c h w a l i ła  4m a 
g ło sam i p r z e c iw  d w o m : aby w y n u rz y ć  i y cze- 
n i e ,  iźhy n a jw y ż sz a  adm in is lracya  raczy ła  z a ­
n iechać  n o w y c h  ś r o d k ó w  prze liczenia  ludności.

C o d z i e n n i k  i p o d o b n ie  także F r a n c e  i 
M o d e  z a w ie ra ją  w  s w o ic h  dzisiejszych n u ­
m e ra c h  list Xięcia B o rd ea u x  d o  P ana  B e r b e r a ,  
w  k tó ry m  zal z p o w o d u  śm ierci o j c a  j e g o  w y ­
nu rzy ł .  W y r a z i ł  on  tam m iędzy  in r ićm i:

"K o rz y s ta m  z u k o n te n to w a n ie m  z tś) chw il i ,  
• b y  W P a n u  o ś w ia d c z y ć ,  z  jaką u w a g ą  i z j a ­
k im  in te ressem  u w a ż a łe m  na w a ż n e  ob rad y ,  
w  k tó ry ch e ś  W  P an  tak  często  i z tak p o m y ś l­
n y m  sku tk iem  głos zab iera ł.  O p a tr z n o ść  
ch c ia ła ,  a ja jej za to  dz ięku ję ,  że n a j w y m o ­
w n ie js z y  g łos  naszego  czasu p o św ię c i ł  się 
o b ro n ie  zasad , k tó re  p rz e z  tak długi p rzec iąg  
czasu o jczyźn ie  naszć j szczęście i s ła w ę  z a b e z ­
pieczały. N ie p rz e s ta w a j  W P a n  służyć F r a n -  
cy i ,  o św ieca jąc  ją pod  w z g lę d e m  jej p ra w d z i -  
w y c h  in te r e s s ó w ,  i w ie rz a j  W P a n ,  że n ab ę -  
dziesz p rze z  to  n o w e g o  p r a w a  do  m ego  sza­
cunku  i p rz y c h y ln o śc i ,  o k tó ry ch  tu W  P an a  
na n o w o  z a p e w n ia m  « — List ten  jest n ie ­
r ó w n i e  daw n ie jsz e j  już daty  i w n o s z ą ,  że 
dziennik i  Jegitymistyczne z um ysłu  go p rzy  
sposobnośc i  r o z r u c h ó w  w  T u lu z ie  ,do w i a d o ­
m ośc i  publicznć j,  podały ,

M e s s  a g e r  ozna jm ia  , że zalecóne w  n ie k tó ­
r y c h  n iem ieckich  p a ń s tw a c h  zniesienie zakazu 
o w p r o w a d z a n iu  kom  do F ra n cy  i, jest p ierw ­
szym  skutk iem  z a w a r te g o  w  L o n d y n ie  t rak ­
tatu.

A n g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 6, Sierpnia.

J u ie ś  zap ew n e  IV Pan słyś&ałj, że Eord Frań-

I
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cis Egerton  w  bliskości M anchesteru poczynił 
przygo tow ania  do u tw orzen ia  pomiędzy s w y ­
m i dzierżawcami korpusu konnych o c h o tn i ­
k ó w ,  a to w  tym  zam iarze, aby na przypadek 
b u n tu  n iezatrudnionych i do rozpaczy  p rz y ­
w iedz ionych  ro b o tn ików  po fabrykach , posia­
dłości sw o ich  bronić. Ale to  tylko ma być 
p ró b k ą ,  którą wszyscy arystokraci torysow - 
scy naś ladow ać będą, aby Peel miał na p o ­
g o tow iu  armię przec iw  niespokojnym m ie ­
szczanom , gdyby całe regularne w ojsko do  
Irlandyi w y p ra w ić  był zmuszony i t. d. Cała 
ta  pow ieść nosiła na sobie piętno bajeczki i 
taką się też okazała Lord Egerton, który, pi­
sząc się jeszcze L ew esonem  G o w e re m ,  prze­
tłum aczył p ierw szą  część Fausta Goethego, 
będąc w  ogóle przyjacielem literatury i sztuki, 
niezmiernie bogatym  człowiekiem i bratem 
bogatszego leszcze zacnego Xięcia Sutherland 
(konsekw entnego  W h ig a )  nie zdaw ał mi się 
być m ężem , któryby rozpoczął uzbrajanie 
w ieśn iaków  przec iw  mieszczanom Nie jest 
on ślepym stronnikiem, któryby się sw ym  na­
miętnościom m>ał dąć p o w o d o w a ć ,  ale m ę ­
żem tak obeznanym  z literaturą starożytną, iż 
się na znakach czasów  n o w o ży tnych  poznać 
potrafi. Ni€ zapom niał o n  z p ew nośc ią ,  jakie 
nieszczęście zrządziło użycie takich ochotni 
k ó w  dp  rozproszenia zgromadzenia ludu na 
placu S w , Piotra w  Ma rich estrze w  Sierpniu 
1819. roku , i w ie  o n ,  jak jeszcze w  tej chwili 
lud  prosty w  o w e j  okolicy oburzony  jest 
p rz e c iw  arystokracyi, skoro tylko kto w y m ó ­
w i  w y raz  Peterloo ( j a k  od o w ego  czasu 
trafnie miejsce to  n a z w a n o , mając zara 
zera  na myśli W ater loo  i ówczesnego Feld 
m arszałka W ellingtona). .Nie można tak­
że żadnego korpusu  ocho tn ików  bez p o ­
zw olen ia  korony u tw o rz y ć ,  a ta w  razie, 
gdyby  go w  tym istotnie, jak pow iada ją ,  celu 
u tw o rzy ć  chciano, z pew nościąby  pozw olenia  
sw ego za teraźniejszego, a tem mniej za p rzy ­
szłego Minisłeryum me data. Teraz  się w ięc 
okazało, że , gdy K ró low a temu szlachcicowi 
oddala d o w ó d z tw o  nad yeom anram i (konne- 
mi ochotnikami, złoźonemi z d z ie rż a w có w )  
w  Xięstwie Lancasterskiem, on postanow ił w  
dobrach  sw oich u tw orzyć  osobny szw adron  

' oc*‘? tn,k ó w  na cześć Królow ej, co w ie lu  
c z y n i '^  ’ pan<5'v  często czyniło i teraz jeszcze

8 ir  Robert Peel uczyni naturalnie wszystko, 
czego tylko obowuązk, jego po nim wym agać 
b ęd ą ,  aby majątek , życie kJ d m iJ zka? ca
zasłonie i godność p ra w  utrzym ać: ale m u­
siałby on  okropm e charakter swój zmienić, 
gdyby miał raczej Wz.ąsć-się do oręża , niż 
n a w e t  na najbardziej przesadzone p rz y z w o le ­

nia przystać. A  gdyby mu n a w e t  gdziekol­
w iek  gw ałt  g w a łtem  odeprzeć w ypadało , p o ­
większyłby  raczój w ojsko regularne, niż żeby 
obyw ate li  p rz e c iw  obyw ate lom  miał w  pole 
w y p ro w ad zać .  W szakże już z p o w o d u  w y ­
padku w y b o ró w  miasta i w sie  w  nieprzyjaźni 
z sobą zostają! Zda,e się przec iw nie ,  źe się 
najrostropniejsi T o ry so w ie  przekonali, iż nie 
m ądrze  sobie postąpili, odrzucając z taką d u ­
m ą tylokrotnie ponaw iane  wnioski o zmniej­
szenie cła w ch o d o w eg o  od zagranicznego zbo- 
za, albo o przejrzenie dotyczących się tegoż 
p r a w ,  i w y w o łu jąc  przez to p o w ó d  do wiel-  
kiem niebezpieczeństwem  zagrażającego po­
różnienia między miastami a w siam i,  m iędzy 
spożywającymi a w ydaw ającym i płody.

Galeiya n a ro d o w a  zbogacila się now onaby-  
temi wielkigj wartości obrazami. Między in- 
nerni jest S w .  K atarzyna Rafaela, k tóra  k o ­
sz to w a ła  R ządow i 5500 funt., d w a  obrazy 
Franc ia ,  zapłacone 3500 funt. i M adona Peru- 
guina, 800 funt. szter.

C z e c h y .
Z  C i e p l i c ,  dnia 18. Lipca.

K ró lew iczow ie  pruscy wznieśli pamięci 
sw ego  w  bogu  spoczywającego ojca F ry d e ­
ryka  U i lhdm a  I i i . ,  pomnik nieśmiertelny m i­
łości dziecięcej i uczczenia, przesławszy mia­
stu kąpielow em u Cieplicom , z którego źródeł 
zb aw iennych  ś. p. Król przez lat w iele  sw ego  
czynnego życia uzdrow ienie  czerpał i gdzie 
sw obody  dozn aw a ł ,  kapitał 5000 ta la rów  na 
założenie dobroczynnego insty tu tu ,  mającego 
mieć nazw ę w  Hogu spoczywającego K róla .— 
Magistrat cieplicki postanow ił tego p raw d z i­
w ie  królewskiego daru użyć na założenie szpi­
tala w  Cieplicach, mającego mleć nazw ę  
"F ryderyka  W ilhelm a szpital dla ubogich cho­
rych", przez co zapobiegnie się nagłej po trze ­
b ie ,  gdyz dotąd wszystkie cieplickie zakłady 
dla chorych , p rzy jm o w ały  li tylko takich cier­
piących, którzy kąpieli potrzebują. U chw ała  
ta magistratu już jest po tw ierdzoną  przez K ró ­
lew iczó w  i w kró tce  zapew ne  położony b ę ­
dzie kamień węgielny na ten zakład dobro- 
Czy nny, mający nieść ró w n e  błogosławieństwa, 
jako dostojne un ię ,  k torem  zaszczycony.

7 k  , 1  u r  c y  a>P Tń 5 a ri 1 y.n o P o 1 a , d. 21. Lipca.
a  n 1 y.‘° f , jak się żdaje, od kilku tygodni 

z 1 ortą się poróżnił. Pochodzi to podobno  
stąd, ze D yw an  tak bezwzględnie Patryarchę  
greckiego z urzędow ania  złożył, p rzec iw  cze­
m u  Spraw ujący  interessa JRossyi u Ministe- 
ryum  sp raw  zagranicznych protestował.

Ostatnie doniesienia ź Krety brzmią bardzo 
pomyślnie dla Porty. T ah ir  Rasza miał po-
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w sta ń c ó w  tam ecznych na g łow ę poraz ić ,  ale 
sam też ciężką odnieść ranę. Jest on teraz 
boha te rem  T u rk ó w .  i*Oto nasz T ah ir  Basza 
(pow iada ją  U lem o w ie ,  przyjaciele je g o ) ,  to 
jeszcze s ta ro d aw n y , p ra w y  O sm anli ,  w ierzy  
W K o ra n ,  bije się mężnie i zwycięża w roga!"

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d 28. Lipca.
(G . P . )  — Goniec z Gałaczu spieszący d z i­

siaj p rzez granicę p rzy w ió z ł  w iadom ość ,  źe 
w y b u ch łe  dnia 24. m. b. w  Braile powstan ie  
Chrześcian p rzec iw  w ład zo m  tureckim taką 
rozpostarło  trw o g ę ,  źe sąsiednich Baszów o 
n iezw łóczną proszono pom oc i most kommu- 
nikacyjny przez Dunaj zniesiono. O koło  600 
Bułgarskich je ń c ó w , k tórzy tam przebywali, 
zrana dnia tego zbro jno  domagali się p o z w o ­
lenia p o w ro tu  do domu. Starano się ich uspo­
koić i robiono im nadzie ję ,  że za dni kilka 
z Konstantynopola żądane pozw olen ie  dla nich 
nadejdzie. Tym czasem  tłum  zniechęconych 
coraz bardziej się zw iększa ł,  spiknęło się ich 
kilka tysięcy, natarczywość ich coraz groźniej 
się wzm agała  i trzeba nareszcie było dać im 
pozw o len ie ,  którego żądali. (Doniesienie  to 
nie zdaje się być w o tn em  od przesady.)

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 13. Sierpnia. — D aw n ie j­

szy P r e z e s  Rady m i n i s t e r y a l n e j  I ra r i c u / .k ió j ,  
P. T h i e r s ,  w czora j  w ieczorem  tu przybył i 
s tanął w  »HóteI de Russie.

( Ż  T yg . Pttersb .) — K ą p i e l *  M i n e r a l n e  
w  S z e p e t ó w c e .  — P ora  kąpieli nastała, 
w ie le  osób już tu  p rzyby ło ,  dla w ie lu  przybyć 
mających mieszkania są zam ówione. M ine­
ra lne  w o d y  w  S zepe tów ce  które tyle osób 
cho rych  przyw róc iły  do  zdrow ia  i życia na 
szczególniejszy w zg ląd  zasługują. — Zbrobio- 
n y  ich rozbiór okazał źe zawierają najwięcej 
cząstek żelaznych, w chodz i  teź do ich składu 
p e w n a  ilość siarki — W  za g o to w a n iu , w o d a  
ta  nabiera koloru czerw onego,,  z a ró w n o  służy 
d o  kąpieli jak w  pew n y ch  razach do napoju. 
W  zapachu daje się czuć w ięcćj siarka, w  
smaku przew aża pierw iastek  żelazny. — H er­
bata do tćj w o d y  na zim no w sy p an a ,  nadaje 
jćj kolor cza rny ,  jakby napuszczonćj a tram en­
tem. Miasteczko Szepe tów ka  w  gubernii W o ­
łyńskiej,  pow iec ie  Zasław skim  o d w ie  miłe 
od  S ław u ty  rezydencyi XX. Sanguszków  po­
ło żo n e ,  jest od w ie k ó w  własnością  tej znako­
mitej w  kraju naszym familii. Podług poda­
nia m iejscowego pierwszy general Zakrzew ski, 
k tóry p rzez  czas p e w n y  mieszkał w  S zep e ­
tó w c e  będąc tego majątku zas taw nym  dzier­
żaw cą  od  X. H ieronima Sanguszki W o je w o d y  
W o ły ń sk ieg o ,  odkrył blisko sw e g o  mieszkania 
i rzó d lo  yY k łórćro ujrzał w łasności yyód m i­

neralnych. Ju ż  w  roku  4791 inne osoby sza- 
kając pom ocy w  nad w ą tlo n em  z d ro w iu ,  uży­
w ały  w ra z  z generałem Zakrzewskim  kąpieli 
Szepetowskich. — Z baw ienna  ich w łasność  
w k ró tc e  stała się bliższym i dalszym okolicom 
znajomą. U rządzono s tósow ne  dla p rzy b y ­
w ających  kąpiele. Możny właściciel nic nie 
zan iechał , coby ku wygodzie  i potrzebie cho­
rych odpowiadało. O bszerny  łaz ienkow y 
zakład mieści w sobie dostateczną ilość m ie­
dzianych i d rew nianych  wan ien  w  oddzielnych 
pokojach rozłożonych. W  osobnym jest ła ­
zienka fumigacyjna. W  gmachu rzeczonym 
znajduje się apteka, filia S law uck ić j ,  jednej z 
najlepszych w  kraju naszym. O bok , dom  go­
ścinny z obszerną salą do zabawy. Koło ła­
zienek d w a  niewielkie ogrody czysto u trzym a­
ne do przechadzki. W o d y  mineralne Szepe- 
tow skie  pomagają szczególnie na skrofuły, 
cierpienia reum atyczne i paraliż. — Z dz iw ną  
szybkością goją w szelkie  n a w e t  zadaw nione 
r a n y , w rzody  i w yrzuty . — S łu ż ą  do w z m o ­
cnienia po odbytych chorobach syfilistycznycfi, 
leczą choroby angielskie, wzmacniają fibry 
stale, niszczą cierpienia n e rw o w e  i w  ogólno­
ści na wszelkie osłabienia szczególnie zba­
w ie n n y  w p ł y w  w y w iera ją .  S ław ny  nasz 
D oktor  M edycyny Karol K aczkow sk i, którego 
majątek o milę ztąd położony, od lat kilku 
czas k ą p ie li tu  z s w o j ą  r o d z in ą  p r z e b y 'w a ,  u -
dzielając chorym  skutecznych i pożądanych 
rad lekarskich, o które się wszyscy cierpiący 
ubiegają. — J .  S o w i ń s k i .  — Szepe tów ka , d- 
40. C zerw ca  1841 roku.

Kurs g i e ł d y  Ber l ińskie j .

D nia  14. Sierpnia 1841.
Sto­ Napr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang, obligacje 1830. . . .

4 104J mi
4 101$ 101 i

Obligi pretniow handlu morsk. _ 801 —-
Obligi Kurmarchii % bież. kup. 3* — 1025
Obligi tyracz. Nowej Marchii dt. 3 i —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103J 1 0 3 |
Królewieckie dito .  . — —
Elblągskie dito .  , 31 100 mmm
Gdańskie dito w T . . . . . — 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3f 1024 102
Listy zast. VI'. X. Poznańskiego . 4 106
W sch od n io -P r . listy zastawne . 34 1024
Pomorskie dito • • 34 103 J
Kur- i Nowomarch. dite • , 34 m  i —
Szląskie dito . . 
O bi. zaległ, kap. i prG. K ur- i No­ 34 102*

wej - Marchii . . . . . — — • -
Z ło to  al m arco » » . , * , _ 211
Nowe dukaty .  .  ,  .  4 4 — —
Frydrychadory 4 ........................ — 134 13
Inne m onety złote po Sularów . — H i
Disc onto — 3 4


